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O” ŻE \ ТИГ bezsporne 
władanie Ziem vsłą. mezem 
БЕЛ af make die 


nowego ula 
pobiegamy wszystkie Jej ісік 
1Чосхпо latem od letników z innych zu- 
borów na Pomorzu. w Peznańskiem. na 
Pokuciu, czy we Wschodniej Malopol 
sce. Podzieliliśmy się przytem 
i rących wielbicieli morza i g 
Słąd dysputy. spor zy proste skaka- 
istawicieli tych 
do pierwszego 
j. zakochałam się w morzu. Sp 
dziłam „па Kaszubach” niejedno late 
wracalabym lu rada bez ka Dzięki 
wrodzonej nieśmialości i t morzem 
szukam też także samotności „Fuż pod 


elkie. piękne. monumentalne 
kody wiudą na апа plażę. Rojno tam. 
gwarno, wesolo. Ale.. w mojej” sa- 
motni, od plażujących bardzo i bardz 
zdala, luz nad pasem pia 


m riag 


ną się pagórki, porosłe snio gęsi 
sem, krzakami. Przecina je wielki wą- 
wóz nadmorski. Chadzam tędy do ką- 
pieli codziennie. Ze wsi daleko ale tak 
lu cudnie! Wąwóz załamuje się paro- 
krotnie, dno wypełnione niezwykle bia 
lym piaskiem, zbocza porosle krzakami 
żarnowca, pokrytego w lej porze roku 
złocistym kwiatem na sztywnych róz- 
gach. Kroczę wolno, długo, dlugo mię- 
dzy stromemi ścianami, nogi stąpują po 
miękkiaj sypkiej ścieli. Wtem nagle za 
jeszcze jednym zakrętem zawsze lo sa- 
mo codzienne ranne objawienie wczoraj 
wieczorem. przed nocą utraconego z о 
piękna... buchnęła jasność wolnej prze- 
strzeni, szafir morzu. obramionego pa- 
sem plowego, aślepiająco śŚwialłego od 
słońca .strądu” *). 

Spędzam tu na brzegu samotnie tyle 
czasu dziennie! Ale czyż samolność ta 
ście luk samotna? Upalne po- 
ludnie lipcowe. Tam daleko. daleko ode- 
mnie mały pastuszek zagnal owce do 


*) Strad — hrzeg morski. 


wody. Piją. Smakuje im widocznie lek- 
ka jej sloność. Obok stadko gęsi wpę- 
dzily też dzieci do morza, Wielkie, do- 
rodne, białe ptaki trzymają się w wo- 
dzie instynktownie tuż przy brzeg 
płyną równolegle do piasku. Innej chwili 
na szczycie najwyższego pagórku straż- 
nik prowadzi rower, czatuje na przemyt. 
Zlustrował już roztocz morską i ląd po 
kraniec horyzontu, właśnie lekko wska- 
kuje na siodelko. To znów wypadli z 
krzaków dwaj malarze z halusem i śmie- 
chem. Jeden z nich wymachuje trium- 
falnie rajzbretem, jakby mu się udalo 
splataé kapitalnego figla. 

Kocham morze i Pomorze. Cale. Lecz 
ajmilej mi zawsze na samem pograni- 
Nie wiem. jak inni. ale kiedy tak 
i oksywskiej. dziwne 
zucie rozpiera mi pierś 
lem na samym krańcu 
Rzeczypospoliiej. najda- 
lej, już dalej być nie można. Leżę. Wa- 
ruję. jakby na straży święłości jakiejś. 

Przejechalam już cały Пе, poznalam 
brzeg od Szpyrku po Śopoty. Oliwę i 
Gdańsk, tylko jeszcze na pelnem morzu 
nie byłam. Widzialam już przecież 
„wiełkie" morze w Jastarni i na lielu, 
ale lo jakoś nie morze jeszcze dla mnie 
„pelne“, Prawdziwie „otwarie” to ta 
linja kusząca, prosta, na mapie od na- 
sady mierzei nu Zachód. I tam dotar- 
lam. wreszcie. 

Rok 1929. Koniec sierpnia. Drugi 
dzień jestem w Кагыл, Widziałam juz 
arystokratyczną Jasirzębią Górę. Modli- 
tewnie, nabożnie wybrałam się nocą po- 
patrzeć na blask przepotężnaj latarni w 
(КОЛУ ua ARIA po GEN 
ślalam, olbrzymia bezbrzeżna połać 
morza jest jej blaskiem rozwidniona, ni- 
asnaścią dniową”, а to tylko po- 
i silnie  jaśniejący 
rów widoczny. 
Niedziela, Ranek. Zamierzam iść wla- 
śnie na Mszę. Może spotkam też kogo ze 
znajomych. Kaplica — punkt to zwykle 
w uzdrowisku zborny dla letników. Ale 
jakto? Jutro wyjeżdżam i ostatniej 
Cząsteczki brzegu, Karwia — Dąbek nie 


tężnie, 
pink. 


zobaczę? No i pokusa ujrzenia krańca 
Polski od strony Niemiec przemogła. Za- 
pragnęlam koniecznie, z calej mocy uj- 
rzeć Piaśnicę, a przedewszystkiem nigdy 
niewidziany słup graniczny. Wyruszam 
wprost na zachód szeroką plażą Кага 
ską nad samą wodą. piaskiem zwilżo- 
nym. hrunatnawym. Wygodniej niż po 
sypkim. Budzik w lódce, wyciągniętej 
na brzeg. zwraca moją uwagę. Okazuje 
i obok stojący człowiek w śred- 
ku, ERIS z niemiecka — 
urzędowa figura, posterunek ratawni- 
czy. Pilnuje kąpiących się. Znalazłam 
się już bowiem na końcu strzeżonej pla- 
ży w Karwi. Tablica z odpowiednim na- 
pisem. Najwidoczniej nie dający się na- 
razie zastąpić specjalistą. lowiek 
zubytek dawnych czasów. Mówi tylko 
po niemiecku. Swoim zwyczajem chęi 
nie wchodzę w gawędę. Mile uczucie. że 
mogę się z nim porozumieć jego ojczy- 
stym językiem. że jesiem tym kimś. kto 
ma to wygodne narzędzie akurat w rę- 
ku. Przyjemnie mu najwidoczniej. Tłu- 
maczy, od której do któraj godziny za- 
jety, tylko ta zaznaczona przestrzeń jest 
pod jego opieką. Pokazuje apleczkę w 
łodzi, kamizelę z masy korkuwej. w któ- 
rej się rzuca do wody. Jak ratuje? Naj- 
pierw wola na kąpiącego się zbyt dale- 
ko od brzegu. trąbi osirzegawezo. Kiedy 
kto tonie. podjeżdża łodzią. chwyta go 
za włosy czy zaczepia specjalnym ha- 
kiem. Jeśli nieszczęśnik czy nieszczęś- 
niea daleko, rzuca długi zwinięty sznur. 
Mogą się zań uchwycić. А ijeśli pomoc 
daremna. to już płynie „nach Schwe- 
den“ *). Przypomniała mi się i związała 
z lem przeżyciem instytucja a wsirząsa- 
jącym szyłdzie „Biura dla rozbitków”, 
widziane już przezemnie poprzednio w 
Karwi. Rozstajemy się. Idę dalej. Jestem 
już poza strefą kąpiących się. Cisza. 
olbrzymie morze faliste i ja, boso, z go- 
łą glowa, z mokrym kostjumem kąpie- 
lowym na ramieniu. Gdzieniegdzie tyłko 
na piasku odciski paluszków płaków 
morskich. cale ścieżyny tych trójpalcza- 


) Da Szwec 


tych rysnnków, Bardzo, bardzo rzadko 
łodyga brunatnych morszczyzn odcina 
się na piaski piórko plasig. Porzucenie 
przez kogoś srebrnego papierka od cze- 
koladki wydaje się wielkiem przestęp- 
stwem: kara sądowa za nie — zu mi 
tak tu czysto bajecznie. Samiutkim brze- 
gicm morskim chcę iść do Dąbek. ale są 
miejscu. gdzie przemądre urządzenia 
Indzkie. walczące z potężnemi fulami. 
jakic& schodkowate lamy. rury zastąpi 
ły mi drogę. Trzeba je obejść jakiem 
wiklumi, krzakami. „Ońdzie* budynki 
wioski kaszubskiej przygarnęły się coś 
bardzo blisko do wody, przyrządy do 
ćwiczeń gimnastycznych din wojska na 
samym „strądzie”, Ale to nikle fragmen- 
ty na 9 kilometrach szerokiego pasa 
piaszezysiego. Drogi ubywa, wreszcie i 
Dąbek czy Dąbki. Najbielsza to część 
wybrzeż Wały diun koloru mąki. 
Gdzieniegdzie kamyczki kształtu drob- 
nych płaskich monet. pestek od arbuza. 
l ci ogromna. zdumiewająca. niesha- 
Brak tu głosów ptasich i owa- 
dzich. Ot i pograniczna. plytko rozlana 
przy ujściu, przejrzysta Piaśnica łączy 
swe wody z morskiemi. Ale gdzie słup? 
„Tu! tak! tędy!” — udzielają wyjaśnień 
panowie skauci-letnicy. Wskazówki ich 
najlepsze. Nie ośmielam się nawet wątpić. 
Ach! prawda. jeszcze jedno mądre urzą- 
dzenie ludzkic—pas neutralny, —,.Przez 
ten mostek. а potem widzi pani tę grupę 
drzew osobno, to tam. ale trzeba się spy- 
{аб strażnika, bo niewolno”. W arkado 
wn przerzuconym przez Piaśnicę ma 
brak tak wielu szczebli. niepotrzebny 
teraz. Budka-chatynka z okrąglaków. w 
której się kryje strażnik w razie sloty. 
Zaglądam przez mate okienko do wnę- 
trza. „Niemasz nikogo”. Lecz po chwili 
z pod ziemi wyrasta nagle przedstaw 
ciel władzy. Chcę zobaczyć słup granicz- 
ny. Poważnie. urzędowo przejrzał mój 
dowód osobis „Dziwuje się” mojej 
chęci i osirzega: „Tylko niech pani na 
niemiecką stronę nie myéh przechodzić 
bo lam zaraz strzelać Беда!". Wierz 
nie wierzy moim zaprzeczeniom. 
Po paru minutach w grupie drzew 
dostrzegam. Szary, kamienn Grania- 
stosłup, Ściśle geometryczne linje. Sięgu 
mi do pasa. Na dwóch przeciwległych 
płaszczyznach wykuto wyraźnie, jedna- 
own: Versailles 28.6 1919". na trzeciej 
„D”**), na czwartej „P“, Nawel nie ca- 
łe słowo „Polska“. jedna, jedyna litera. 
lecz, by się iu w tym kątku globu. na 
tym słupie znaleźć mogła ~ miljony Ju- 
dzi zwarło się w śmiertelnym boju diy- 
siące trupem padło, okaleczało, Pokor- 
nie przykiękłam i ucałowałam ją ze 
czcią i miłością wielką, 
Józefa Gażyńska. 


*) Dentsehlnnd — Niemcy. 


Nasza sieć — nasze — łodzie 
nasze morze! 


Zawiadamlamy uprzejmie nasze czytel- 
niczki, że zmuszeni jesteśmy zrobić w świe- 
cie dziewcząt przerwę wakacyjną, a ta 2 na- 
stępujących przyczyn. 

Większość naszych czytelniczek kupuje 
dorywczo numery w kjoskach w mieście. 
fyłyby więc z powadu wyjazdu na wieś na 
obozy, wycieczki i t.p. pozbawione” możności 
regularnego otrzymywania letnich numerów. 

Winiejszy więc numer hędzie ostatni 
w tym sezonie. Następny ukaże się z roz- 
poczęciem zajęć szkclnych dnia 20 sierpnia 
br Postaramy się o dogodniejszy format 
pisma aby bez składania numerów zmle- 
501 Je można było w teczce. 

Pazatem postaramy się dać jednak wię- 
се] ciekawych 1 przyjemnych wiadomości, 

Mamy nadzieję, że dopomożecie nam 
przez lata м  rozpawszechnianiu Świata 
Dziewcząt, nadsyłając adresy ewentualnych 
prenumeratorek. Ргаѕіту te? o piękne 
zdjęcia, reportaże | wrażenia 2 wakaty]. 

Redakcja „wiata Dziewcząt" będzie 
czynną przez wakacje możemy więc plisy- 


wad do sleble prywatnie, Proszę tylko przy- В 


sytat znaczki na odpowiedzi. 
Wpłacane prenumeraty będą zaliczane 
od 20 sierpnia. Życzymy wszystkim jak 


falmilszych wakacji I mamy nadzieję spot- = 


kaf slg w jesieni w pełnym kampiecle. 


REDAKCJA £ 


KONKURS LITERACKI 
ŚWIATA DZIEWCZĄT 


W udniejszym numerze, podajemy ostat- 
nie dwa rysunki konkursowe. Odgudnąć 
4 nich należy seenę, dzieło i autora. Roz- 
wiązanie konkurim, wobec przerwy wa- 
kacyjnej. przysyłać można aż do dnia 
15 września b. roku. Warunki konkursu 
omówione były w poprzednich numerach 
Овдату rylko. że redukeja będzie czyn- 
na przez cale lato. rozwiązania więć moż- 
na przysyłać już od zaraz z Koniecznym 
napisem „koakurs lierueki sw iata Dziew- 
слі, Żadne inne sprawy do redakji r 
kopertah kenkursowych znaleźć sie nie 
mogą. ws? wprawadziłoby la chaos w 
naszą pracę 

Rysunki konkursowe zamieszczone by 
Wow numerach 13. 15, 17.18 „Świata 
Dziewcząt”. Nahyé je możnu w admini 
siracji W-wa Solec 87. po przesłaniu 40 
gr. ol numeru. 


KUPON Nr. 4 
I-go KONKURSU 


LITERACKIEGO 
ŚWIATA DZIEWCZĄT 


GASTON CH QICUARD 


TLOM 


STEFANIA ШУМАН ONA 


(Dalszy сїз). (зеге о mk nagle мух Powiedz wi 
sprawił nant zmartwienie 
Jakie tu fatalne. Że Ёсгпат ma mul non APE E ISS 

pracwuge. Wiesz, jaki nasz. Pintr jest dobr Wzięła śluchuwke, podała numer i zat 
prow, lojalny, kochający... Lecz minu najecu ШК каллы 

szych zalet. niema zmyslu Тәти. niemi oT Piotrze”. Tak M. 
j lekhadel która stanowi o wdzięku Ferunn- z Hallo: To ти to" ju, A 
«а, д miigd sy temi пета И als dens Polucliula chwilk, uśnicchneli Aig 
А АРЫ а а. EES Daal eh Мін nie, chłopcze, nie gniewamt sie 
zamkwmętą w sobie, pranie zimni Alta 


Oi 


iwiemii с też пік 


hwile znieei 


інім бау tu, in zhu rzeki 
Pójdę da Piotra 
busty? 
Natychmiast, лера kuć zeląza, pak 
. ° * 
Жалаин ye province kormoran | 
Nantes, ме wszystkich mih ukazała, sig 
тїт tals więcej udane, podobizey Janki, Меј 
міл айк „Kwa” przedstawił som bey 
исеку Janine пич zkę, lecz 
a | 
zur u ma pi j 1 иа 1 
туны, w aureoli t ciemuvch wija- 
i louis. Ulruna ly koznłową 
I 1а het тепн 
sm uśmiechu” do sws 
N j sinmi Warin winre 
wh po maralmı Intuiczki, punla 
pisany skrumnie imicjalami Ch. М 
I ten partret™ mówił о niej w» r z taką 
powściągliwaścią. a jednuk pewnością uięcia, 
taka daktudnością | 2s p Że musial wyż 
wre wrażenie ви i геу wili 
Janke 
Fialrowi udała sie zd kl foja- 
grafii mmicszczonej w wie’ Kazal ja sobie 
powiekszyć i oprawié w snch imke W len 
spowih Janka stała hogiuia jego mieszkanka. 
Tega więczorił АЖО КЕКС 
folugrafic, Junka uni mimi. 
choć i Piotr mie wl meli Ji widział 
Ја. la zamyślony i uwazną, 1 iw razendowa 
nu i spozlądającą nań сен! 
Ostry dźwięk dzwnnka wsrwal до z mas 
эгей Kidd ta mógł Ds irj ‘ 
Ponieważ slużący wyszedł, Piotet sam jui 
SI otworzyć drzwi 
- Ojee, tu tyż — zawal aly ne wie 
dząc kio jest iym spóźnienya gościem 
Tak adrzeki inżynier to ja. mój 
М.а, zdjął palto i kapelusz i ujmując 
купа czule pad rękę, rzekł 
(С. ај 


OZDOBA a MUROW | 


wziąć па Jep pierwszej hylifiny zaniepokojeni. Czy masz jukicś zmar- 
з Маш КЧ”... сй ома мъ све Ьа Е О nem ттл. pox 
Przecież Fernand byl ¢ nią prawie zargezons po 
KATI LiL БЫШ КШ Pani Helens zaów słuchała przez chw 
furmalnego. | wabee nus też nie zdzadził żań - ү 
nych zamiarów w hun kierunki. te raczej ту „Nir... Nie niepokoję się niepotrzebnie, ale 
rubiliśmv tokie prajckis. w echoed sneha hales sig faki ponury.. Суу to tylko przen 
Mapdalena wie o tem. Zdaje sobie sprawę ze czenie? A więc wypoczuij. kochanie, i Śpij do 
walka па mebv się nie zdala. Dziewczyna bar bıze. Dobranoc syueczku! Caluję с 
dza cierpina... cierpi teraz jeszcze. W Boma Tok. Pintrze. tak, zupełnie tuk same, jak wtedy. 
podda się Кс! vies maleńki 
Zobaczymy! rzekł Durand-Gardel Odłożyla słuchawkę 
(zy nic zecheialabyś teraz zatelefunować e Zrozumiał mlraza... Prasil_ a przebaeze 
fears T tk on musi ciczpicć. mój biedny malve! 
= Poen? wis Darand-Gardel chrzykagl. patrząc 
= Chcialbym przekonać sie, сиз wrocil je twarz Żony. па której malował się żal i raz 
„ a nie chee mówić / mm sam, Spr 
sanara: И --— 
W ‘rod nujpiękniejszych gmachów i uzdab- toka on ku malurskieza. u 
nych ogrodów, ukryte bywają również «zere zvskuj їз wyrośnie wśród 
jukieś stare domki / obdrapanemi murami. niej joka wijaca sie roślina. hurwny kwiat lub 
zmurszale guneczki, lub stare parkany. przy drzewku 


których buwią sig gromańy dz 


SWR 


Fot. 


kiedy 


М. Stefkotwa 


widzimy ma <zęezycie walącego sic 
muru rosnącą swobodnie roślinę, bugna i 
jakby ciągnęła soki + najlepszej 
A wszik уа cate pożewienie ma 
gruz zwietrzałeco murn. wilgoć 7 pawie 
trza i sluńcr. Widzimy więc. że Калі rui 
we mana oplesé roślinnością 1 stworzy: 
nastref ka iwa 

Na плу Ш. pndłożn. przy siorym 
parkanie, możemy mieć Śliezno. alkrzymie 
sluneczniki. które liśćmi swemi zakri ją 
wszelkie braki, лах wspaniałe kwiat r 


srednicy 20 cim. î cudnej. pomarańczowej 
barwie redować nas hedg cule lato. 
Musimy najpierw poruszyć małą ka- 


paczką wszystkie miejsca walne od kamie. 
ті, a mieszezące sie przy starym murze 
lub parkanie i powtykać w nie pestki sta 
ат а 
Wysia 
hoko w zime 
ledwie trze & 
miastu dniach zerda male 
trzcha cadziennie Ikko 
work runie szybka. todyge grubieje 1 
obey dużymi liemi. Ma jeszeze „te 
«snie przy murze lub par 
ситах wyżej. ażeby tylka 


riorenkn tak gie 
b» nawier miala za 
— in. Pa kilku 
roślinki które 
поем аќ. Sn 


молй 


nasie 


a się 


ciné, i 


dos mie” 


jie sh 
wynieść swój królewski kwiat ponad 
w-zelką przesłonę. ku doen. które tuhi 


ogląduć cały dzień i w tm celu obraca 
wy głowę stale w Kierunku tej zyciadaj 
nej siły. 

Oprócz stoncesnikéw wurto 
również malwy i dziewannę. 

Malwa, to bardzo piękan ruślina. dosa 
sia da dwuch metrów wysokości i cala po 
kryta bywa picknemi kw tami. porlobur 
п Malus 


хал 


mi do róż z udwrócontym lis 

p zwane priez ogrodników „Malva 
moschata . Jub „Ана pisinows” ma Śliczni 
rdzawe, luh ciemno wiśniowe kwiaty, sil 


pachnące. Porcja nasienia kosztuje w han- 
din okala iti groszy 
Jona malwa. zwana ны” okrywa się a 


kramuemi kwiatami biulemi илм eni adore 


т. jest równie bujna i ozdobna 
Możemy równiez ozdobić mury w bardziej 
fokiuwne Арача. 


W ivm 
ralumkach, gil 
i whvkamy weh zinar 
powaju wh kuliny 

Chmiel rozrasta sic 
tnie i owucuje przez cali 


ramy w szyatach Inh 
lab menu lesuoga 
jupańskiega. 


pln 


miesz 
+ gliny 
chmivh 


bardza szybka, u 
do późnej je: 


lato, а 


Doskonale prs na takiem ruma 


i ee ee 


vjmuje sh 
wisku Кайна kosmati Gohucanm Lalana). lub 
jarzęhina pospolita, W sklepuch л uasionami 
ipstać można porcję sinir Кинт zu 56 gre 

л znajdziemy w niej okuli M riarach. 

Przypużómy, że przyjmie sny tylka pu 
to i luk bedziemy misy ta slicznych ru 
е czerwanemi jagódkami za klikanaśrie zenza 

Źrobiwszy taki przeglad różmssh rośli uj 
widzimy. ze nie powinno bye pa swneit a 
Паско dziecka, cza dziewczenki Буғо nie 
misla sween wlasnego эрг Ка. chuchy w brete 
сє gliny ma murze 

W rze ta nie blebs miło mieć taki zwój, 7] 
własny raćlinnik ukrsis ed. w śred pmiwóte 
ka. pod parkanem. зш starym muras a nawet ШШ 
na gzymsie zaaeczku, Wezędzie muze rasnąć 
roślina. jesli ataczsimy fy Slaraniem i milters. 

а zawsze jest nam wdzięczni zw sri i baa 
wi nas sutym Км halen, 

Me metyłkn tukie ориеи rośliny możemy 
wtykie u różne pirs i мастом, mozemy fie 
«ać równiez śluz lekarski który razkrzewi ste 
hurdza ı shih je ramę bn шеш ўиш. 

Gih kwiaty te ju knit, mosua je > 

sî. a wrazie kaszlu pie sdwar z mel £ 
ртм diwem powodzeniem 

Mi жч 


Z. KUNICKA 


NA 
OSADZIE 


NOWELA (Dokończenie) 


Ге jednak nigdy nie wydawały się jej 
obojętne: przeciwnie, byly to wąziutkie 
dróżki. przez które przedostać się mog 
w ów świat pełen ruchu. kolorów, ludzi: 
świat, przez który szła w czapce — nie- 
widce, niedostrzezona przez nikogo, lecz 
suma się bawiąc nim i ciesząc. niby ży- 
wu bajką. A owe drobne szczegóły były 
juk powietrze. którem wszystko oddy- 
cha. I kleity i spajaly porozrzucane czę: 
ści łamigłówki, aż ad się z nich 
żyjąca prawda 

Mala gospodyika Magda po dawne- 
mu krząłala się pilnie po domu, nikt 
wszelako nie wiedzial. że do połowy tyl- 
ynależała kluczom, garnuszkom i 
ieszczęściom Zosi” — sylabizowanym 
mozolnie. Druga polowa przebywała 
gdzicindziej, choć Е 
trudno było okre- 
sli akim od- 
cinku ziemi leżało 
to, czy leż tylko 
pod chudą. jasną 
«zupryną. Myśla- 
du z radosnem ści- 
śnięciem ser — 
zaraz tam pójdę. 
Nie potrzebowała 


lalek. uni kloc- 
ków: wi tko 
stalo, gdzieś bli- 
sko, za cienką 


ścianą. za maleń- 
kiemi drzwiami— 
ogromne, bezgra- 
niczne. 

Nawet — ciolka 
Celesta ani się do- 


nia młodości. można powiedzieć: nie 
Śmiertelne, a jeżeli jedne bliżej, drugie 
dalej — to tylko zależnie od stopnia sym- 
patti. 

Znała doskonale ich twarze, otoczone 
niew ysłowionym czarem. włosy ciemne i 
złote, oczy bronzowe, oczy hłękiine, usta 
ciepłe i aksamitne. dokola zaś wszystko 
wśród czego żyly: miasta i kraje. dom 
rodziców. braci i siostry. ogrody. sukien- 
ki, psoty i przygody. błędy i zalety, 

Gdy ojciec z matką przed zmierz- 
chem obrządzali inwentarz w obejścia — 
Magda wslizgiwala się za niebieski, wy 
wrotny parawan i siadała та kuferku. 

— Ostrożnie. Madeleine, kartka „Na- 
рой“ — ledwo się trzyma — ostrzegała 
ciotka. 

Т rozpoczynały wnet wędrówkę przez 
pola przeszłości. nigdy nicokryte śnie 
giem. zawsze tryskające życiem pod sio- 
pami. 

Szybko, szybko przemierzała ciotka 
wielkie przestrzenie, klóremi będąc 
młoda dziewczyną, mlodą kobietą; cza- 


myślała. jnką z 
bawę czyni Ma- 
gda z jej opowieściami. jak je przerabia 
nu swój wyłączny użytek. strzegąc swej 
tujemnicy wstydliwie i zazdrośnie. 
Praychodzily więc do niej zapożyczo- 
ne dziewczynki cioci Celesty. te z przed 
laty dwudziestu. ziesiu — te 
obojgine 


muezy. że nigdy nie stawały s 
ani dorosle. ani słare; nie — w 


BRATNIE DUSZE 


Hallo! Thillo! 

u mówi, duga, wiotka, wesoła 
dziewczynka. Kochajaca wszystko, en piękne 
i wesole, Mająca baedzo bujną wyobraźnię, 


wiele werwy i humorn, Kio zec 

pisać (ale ktoś wesoly); niech napisze pod adres 
Kryan Wolińska. Uh Rudna 17 m, 19 
Pozdrowienia Wszystkim Bratnim Duszom, 


> do mnie 


Kochane „Bralnie Duszyczki”, 


Przybylu wam jeszcze jedna osóbka, prag 
uen 7 wami. korespondować, myślę, że muie 
przyjmiecie, а more nawet znajdziecie, we mnie 


„Bratnią duszę”. 
sve się przedstaw 

Jestem średniego wzrostu blondynką a nic- 
hieskich bardza oczach. Lubię szalenie sport. 
kino, muzykę, lealr i kwiaty, wszystkie kwiaty. 
a przedewszystkiem niczapominajki, Wszyscy 
mówią, że mam w glowie nichiesko, gdyż ubó- 
stwiam kulor niehieski. Lubię też bardzo „Świat 
Dziewcząt” - każdego numeru oczekuję 2 nic- 
cit rpliwością. 


więć, przedewszystkiem mu- 
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sami chwila trwała rok, czasami całe la- 
ta nikly ze wspomnienia. jak plewy. pur- 
wane przez wiatr. Twarze ludzkie na- 
chylały się blisko i natarczywie. innym 
razem uciekały we mylę. Zdarzalo 
że puinięć Cioci platala figle i wted 
Magda przychodziła z pomocą: — ..Alez 
nie. ciociu, to Mewa ofiarowała cioci na 
imieniny grający zegarek. а Coietie w 
szla zamąż za hiszpana o sześciu nazw 
shark”! 


Ale. ale, zupełne zapomniałam Wam nopi- 
saf, że kocham zwierzęla, a przedewszystkiem 
psy. 

Pragaglabym korespondawać z dziewczyn: 
hy a tych samych zamilowaniach. 

A więc kto znajdzie we muie „Bratnią du- 
są” niech napisze da „Niczapominajki”. 

Adres mój w Redakcji. 

P. № Chociaz przez papier. czuję sympalję 
do „Promyczka É 


„Niezapominajka” 
Hallo! Hullo? 


Jestem piętnastoletnią czytelniczką „ија 
fa". Kocham sport, piękno. przyrodę. muzykę. 
literaturę i kino. Maze która z czytelniczek a 
iseh samych luh padobnych upodobaniach na- 
pisze do mnie. Na każdy list ndpiszę. 

Adres; Anila Wacigzanka — Zakopane 
Bystre — milla „Мовз1“. 


Do .Bratnich Dusz"! 


‚Маш lat 14. lubię „Świat Dziewcząt”, książ- 
ki slka nie o podróżach), sport, góry, wadę, 
kino i muzykę, szczególnie utwory Chopina. 


he 


— Prawda. prawda! gdzie ja mam 
głowę! Cóż robić. Madeleine: starość. la 
vieillesse! 

Wieczór zakryl szyby. W białości 
śniegu iopniała ciemność. jak czarny 
kryształek w przezroczystym. zimnym 
płynie. 
ocia zasnęła. zmęczona podróżą tak 
pośpieszną рә Francji, Wloszech i Pol- 
sce. Na swojem ubogiem. żelaznem łóż- 
ku -hrapywała sobie zcicha. jej ob- 
rzękle nogi w rozdepianych pamtoflach 
opierały się o siebie wielkiemi palcami. 
jak dwie osoby, nareszcie mogące ze sobą 
poufnie porozmawiać 

W jadalni bawiły się w półświetle 
dzieci, na kanapie spał Tadzio. 

Nagle trzasnęty drzwi od sieni, we- 
solo tupiąc weszli rodzice. Cały dzień. 
korzystając z ostatków sanny. wozili 
obornik w pole i pachnieli siajnią. nawo- 
zem. zimnem i śniegiem. 

— Co tu tak ciemna? Gdzie Tadzio? 
Magda, czemu nie zapaliłaś lampy? 

«Morze niebieskie, jak farbka. i polu- 
dniowe niebo, kló- 
re żywi złote po- 
marańcze i różo- 
wo kwilnące mi- 
gdały.  frontony 
białych. słonecz- 
nych domów, iwa- 
rze dziewczynek, 
ich uśmiechy. ich 
spojrzenia — zma- 
cily się. niby ncie- 
kający sen. 

Magda potarla 
арас Ин рү 
buchnął płomień 
złej nalty: dzieci 
ćwierkaty u rąk 
rodziców. Tadzin 
krzyczał na ka- 
napie i wyciągał 
tłuste. biale lapię- 
tu. 

ыр на. 
przyjdz znów obierala Magda nie- 
widzialnym przyjaciółkom: Feresce. Gi- 
nie, Kłżuni — tym wszystkim, rozsianym 
po świecie i czasie. nieznanym. które 
gdzieś były, kwiiły i przeminęly, — kłó- 
re z życia starej guwernaniki przekra- 
dly się w serce Magdy, odnajdując w 
niem bijące źródło młodości. 


көзө 


Umiem po francusku i niemiecku. Mam szcze- 
kólne powołame do medycyny, to leż mam zu- 
miar w przyszłości ją siudjować rasznie lu- 
bię tańczyć. 

Pozatem 


jestem blondynką o 
oczach, wzrost wysoki, 

Bardzo pragaę znależć Bralniqą Duszę, Któż 
ra z czytelniczek ma takie same upodobania, to 
niech napasze do Urtoixa, 


niebieskich 


р. $. Adres mój w Redakcji. 


Jestem jasną szatynką, mam jasna-niebic 
skie oczy, okropnie brzydki nos, 6 male usta. 
Naszę długie » grube warkocze Lat mam 12 
zdaję teraz do IV-ej klasy, gimnazjum. Intere- 
suje się bardzo: muzyką i lilmem. Gram na pia- 
ninie, i in ogrominy wielbicielką 


również је : - 
„Świata Dziewcząt” Ogromnie Tubig wszystkie 


dziowczątka. Aha! jeszcze jedna! lubię bardzo 
spokojne ustronie na wsi i jestem rozkochang 
w górach. Kio chee do mnie napisać i dzielić 
ге mua swe wrażenia, podaję mój alre 
1. Neufeld — Będzin, Mudrzejowska 45 
(йа „Dyen”). 


WYCIECZKI 


ром kajakowy rozwiną] się 
slosunkawo niedawno. 
Przedtem byla to jeszcze zwy- 
kła łódka. chybocząca bojaźli- 
wie na wodzie. łódka. którą 


ciągnęłyśmy co sił w blogiem. 
a częsło złudnem przeświad- 
czeniu, że posuwamy się na- 
przód. Kajak. gdy tylko zjawil 
się na horyzoncie. olśnił nas 
odrazu swoją lekkością i oto 


zaprzysięgłyśmy mu wierność 
na długie miesiące wakar 

Najtrudniejszy jest oczywi- 
ście początek, i dlatego garść 
technicznych i nietechnicznych 
przyda się dla niedoświadezonych. 

Należy zacząć oczywiście od kupie 
nia kajaka. Składak Delfin. kosztuje 410 
zł. zwykły drewniak około 80. Sprzęl 
całkowity. jak żagiel. materace gumowe. 
namiot, śpiwór i l. d. okolo 150 — 200 zl. 

Так wyglądają sprawy materjalne. 
Povatem. jak wyglądają przygotowania 
do wyprawy? Przedewszystkiem plecak. 
porządny plecak. w którym mieścimy: 
ciepły pullover i pończochy. jeżeli jedzie- 
my w blnzie bez rękawów i w skarpet- 
kach, а także ciepłą wiatrówkę i koc. Ta- 
ki koc w połączeniu z gumowemi male- 
racami i spiworami będzie stanowił Ink- 
susowe spanie. Szczotkę do zębów, grze- 
Мей. wazelinę i mydlo. dużo. dużo my- 
dla, oto jedyne przybory toaletowe, ja- 
kie wytworna dama może zabrać na wy- 
cieczkę kajakową. 

Sprawy gospodarcze wymagają już 
większego ladunkn: dwa garnki, litrowy 
i polliirowy, patelnia do smażenia nieo- 
cenionej jajecznicy, nóż. widelec. łyżka, 
kubek. ewentualnie jakaś miska lub ta- 


uwag 


KAJAKIEM 


lerz. Przyiem konieczna maszynka 
Emes, z odpowiednim zapasem spi- 
гуќихи, zapalki 

Zapasy Irzeba dabicrać bardze 
umiejętnie: na dluższą wycieczkę 
nie można zabierać wędlin. ani in- 
nego masła. bo się zopsuje. tylko К 
szę. ryż. konserwy zupne i mięsne 
ser w kawałku. а таке kawę. her- 
bate, sól. cukier. Resztę kupujemy 
po drodze. Pozalem do plecaka pa- 
kujemy malą apteczkę. 1. j. jady: 
wale, gazę. bandaż i nieodzowną 


zawsze aspirynę. A 
także igłę i nici 
Tak mniej więcej 
plecak jest komple- 
iny. Zabieramy go 
ze sobą do wagonu 
lak sama. jak i skla- 
dak. Drewniak na- 
tomiast trzeba już 
nadać na bagaż. a 
jeżeli należymy da 
jakiegokolwiek klu- 
фи  wioślarskiego. 
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zapisanego do Związku kajakowego, ma- 
my 53 prac, zniżki, To także coś znaczy! 

Gdy dojedziemy do naszej wybranej 
wody. pakujemy plecaki i wszystko z 
nim związane na dziób kajaka i jazda! 

Na!eży tylko о lem pumiętać. żeby nie 
forsowa Wyjeżdżamy kolo 
4-0). 5-cj rano. wioslujemy do 11-еў, od 
1l-ej do 4-ej rozkładamy biwak. gotu- 
jemy obiad, wypoczywamy od 4-ej do 
8-ej. wiosluje my dalej, potem znowu bi- 
wak. rozbijanie namiolu i palenie ewen- 
lualnego ognia, 

Nie jest to 
maszynkę 


БИШ ЛИЙ 


konieczne. jeżeli się ma 
spirytusową, skoro jednak 
bardzo ktoś chee, to niech nie rozpala 
ognia blisko lasu. Najbliżej 100 metrów. 
inaczej. może być bieda, Druga bieda. lo 
jest deszcz! Nie można rozbijać namio- 
ıu, bo zamoknie od dołu. nie można wiv- 
slowaé. Należy poszukać osady ludzkiej 
i tam. pod prawdziwym dachem. prze- 
czekać niepogodę. Będzie lu tylko ktopo- 
tem przenoszenie łodzi, której nawet 


podczas zwyklego obozowania nie wolno 
zostawiać na wodzie. Osobno leż drze- 


ba przenosić łódź, a osobno pakunki. Ina- 
czej byloby za ciężko. 


tak 


techniczna 
strona wyprawy kajako- 
wej. Prócz tego. koniecz- 
nie trzeba umieć pływać, 


wyglada zgrulw 


a także mieć wpojony 
szacunek dla władzy i 
da organizacji. Wład: 


reprezentuje һа} jakiś 
wypraktykawa- 
ny sportowiec, kiéry па 
takiej wycieezee jest nie- 
Posłuszeńsiwo. 
zapał do każdej pracy. 1 
dużo. dużo radości 


slarszy. 


odzowny, 


olo konieczne atrybuty 
udanej wycieczki kajn- 
kowej. M. 2. 


JAK SPEDZIMY WAKACJE? 


„zbliżają się letnie ferje. 


bliżają się letnie ferje. do których 
Z wzdycha mlodzież przez cały szkol- 
ny rok, Podczus dwóch miesięcy nie 
myśli się a lekcjach. wszystkie pudręcz. 
niki spoczywają w zapomnieniu. a mioj- 
see zadań matematycznych i wypraco- 
wan, zajmują sporty! 

— Nureszcie 
częła. 

Wraz z niemi cies 
przyozdobiona  burwnem bogactwem 
kwitnienia, Uśmiechają się runki. wa 
hi srebrna wstęga rzeki. blyszczą w sloń- 
cu kajaki. pręży sig ciało w oczekiwaniu 
dotknięcia zimnych, morskich fal. nęcą 
odlegle szczyty pór i cieniste lasy. prze- 
Syone zapachem żywi 

— Niech żyją wakacje! 

Ale jak je spędzić ? Dokąd Się udać? 
Jak wykorzystać dwa miesiące swabu 
dy, gdy nie wszyscy rodzice mają moż- 
ność urzeczywistnić pragnienia swoich 
dzieci? 

Od czegóż jednak młodość. któru pa- 
trafi przezwyciężyć wszystkie przeszko- 
dy! Trochę pomyslow odrobina 
energji. a nawet przy ciężkich warun- 

ach muterjalnych można przyjemnie 
spędzić wakacje i nagromndzić tak du 


radnją się dziew- 


y się cała natura. 


ży zapas zdrowia i sil, aby starezvly na 
następny rok szkolny 

Chciałabym pojechać na kolonje 

wzdycha Jadzia, uczenica 5-ej klasy 

gimnazjalnej, lubię ruchliwe życie. 
swobodę i wycieczki. W zeszłym rokn 
spędzilam lata na kołonjach szkolnych 
w Odrowążu, 56 kilometrów od Zakopa- 
nego. Wy jechało nas 32 dziewcząt. Wy- 
najęlyśmy budynek szkolny.. 

Mialyście opiekę? 

Pajechała z nami jedna wycha- 
wawczyni i dwie studentki, Ale opicka 


ich nie ciążyła nam. Musiułyśny się na 


turalnie poddać pewnemu rygorowi. ale „podczA tych miesięcy. nie myśli 


nię o lekcjach 


Przechodziła jak jedna chwila! 
Niektóre z пах drzemały. większość roz- 
mawiała na migi niektóre атгуу, Do 
bej pp. małyśmy czas wolny. potem 
podwieczorek. no i przechadzka albo 
Siatkówka. O szej kolacja i spać! © zę- 
sia. gdy byla ladaa pogodu, wybiera- 
łyśmy się ne calodzicune wycieczki w 

wy. Byłyśmy w Morskiem Oku. na 
Gewoncie.. Maje nhjmilsze wspamnie- 


-nieje WHO matemalycznych, zajmują < 


sporty. 


rygor w większem zbiorowisku jest 
konieczny.  Tworzyłyśmy jedną 
ólną rodzinę, razem bawiłyśmy 
obiłyśmy wycieczki. uprawiał 
sporty.. 

Jah <pędzałyście dziem 

Wsrawahśmy o tj rana, 
Przed śniadaniem nieco gimnastyki, 
a potem udawalysmy się na pla 
nad rzeką. Pływalyśmy i opala 
łyśmy się Obiad a 1 i pół. następ- 
ns ciszy. 
Nudna? 


nia, to pobyt w Odrowążu i w 
tym roku pojadę tam znowu! 

-- A ja zostanę w Warsza- 
wie — rzuca szczupła, blada Hela 
uczennica 7-go odzialu. 

Мака Heli jest krawcową i 
caly rok ciężko pracuje. Fela nie 
chce pojechać na kolonje. moty 
wując swoją odmowę chęcią ulże 
nia matce, która jesi КОТЫ 
Na nic się zdają perswuzje jej 
maiki, namowy wychowawczyń 1 
kuleżunek. Hela nie ustępuje. 
ie mi się nie stanie, o ik 
nie wyjadę z Warszawy po 
wiarza z uporem. Będę рота 
gala mamusi. której się prędzej 
naieży odpoczynek. niż mnie 
niedziele i święta będziemy 
dzały za Warszawą na wsi 

Pobyt na kolonjach kosztuje 130 


SPE 


zł. oświadcza Losin. Nie cheę ko- 
rzystać z pomocy Koła Opieki Rodzi- 
cielskiej. a mój ojciec nie jest w stanie 


wydać 150 zł. na mnie jedną. bo jest nas 
w donu czworo rodzeństwa. Ale od cze 
gûz szkalnu przystań nad Wisłą w War- 
szuwież Miesięczny bilet kosztuje tylka 
5 zl. Culy dzień spędzę nad wodą. nan- 
czę się pływać „będziemy odbywały wy 
cierzki łódką. albo kajaki i jestem 
pewna. że wakacje będą bardzo przy 
jemne! 

A ja ент się z koleżanką i 
jej bralem, ucóeem К-су klasy gimna- 


caki. 


fiezny i... 


zjalnej. na pieszą wycieczkę! 
о-во oddzialu 
i wrócimy dop 
czory ślę 


sezar mija 


‚шу nad mapą. Mamy zamiar udać 
leńszezyzne. Nigdy tam nie bylam. ale bral mojej kol 
ki doskonale zna Wilno i jego okolice. Żeby tylka pogoda 
dopisała! 


jedna сіра 


jak 


radę! 
Życzę 


matce... 


clepleta serca 


rzyjaźń 


wilu Maryjka. uczenica 
OMCN NICE ezeri 
› z rozpoczęciem roku szkolnego. € ale wie 
ę па Wi- 
żan- 


A gdzie będziecie nocowali? 


U okolicznych oby wateli lub włościan. W 
szym razie poł golem niebem 
boimy się zmęczenia 


szynkę 


najgor- 
jesteśmy zdrowi. silni. nie 
Zabieramy ze sobą mocne buty, ple- 
spirvinsowy, wiatrówki, aparat fotogra- 


duży zapas energji, humoru i zapału. 


F 


Marzę о spędzeniu 
wzdycha Stasia. 

ę co noc kajak... 

napewno wyśni 

z przekonaniem Jadzia. 

li Stasia coś postnnowila, napewna 

wój cel! Doskonale pły- 

wa, umie się obchodzić z zaglem, 

jesi odważna. silna i me 

wolę 


osiągni 


А ja biorę plecak. ciupagę 
i cale dwa 
Tatrach 
Junecz 
ju maturę 
ma 
do Warszawy. do] 
dziemy” kilku trur 
tów. 
Znamy doskonale Karpaty 
my nadzieję. że damy 


uśmiecha się 
która w iym roku zdu- 
Umówiłam się z irze- 


wki nie ..zdobę- 
niejszych szczy- 


eskidy i mo- 


przyjemnych 
obejdziecie szmat ziemi polskiej; i wam. 
kióre poplyniecie kujakiem. lub pieszo, 
obejdziecie nieznane sobie strony з 1 wan 
które napewno ..zdabędziecie” 
skie szczyty: i wam. ¢ 
pływać w przystani szkolnej nad Wisłą. 
w Warszawie 
niesz w mieście, aby pomóc ukochanej 


które nauczyc! 


i tobie Пеја, która zosta- 


St. Osińska. 


Jadwiga Korczakomska 


ZYRAFA 


(Nomela) 


klasie jest nieznośnie duszno. Pach- 

піс rozgrzaną politurą pulpitów. 
pastą od podlogi i polem. A bliziutko. 
za szybumi pachnie wiosenne powietrze 
soczyste jak pomarańcza. Trudno wysie 
dzieć na lekcji. Plecy zginają się upar- 
cie, dłonie czepiają się bezmyślnie nie 
potrzebnych przedmiotów juz teraz ży- 
je się myśłą: wakaaje. Niektóre poryso- 
wały sobie kalendarzyki pokrutkowane 
i z dziką satysfakcją przekreślają każdy 
dzień. Ale to jest wlaściwie głupie. Во 
Życie jest jest cudowne i szkoda każdej 
godziny, że pr Т ją lok 
dyś, za kilkanaście lat, 

Jola wyciąga z pulpitu uschnięty pę- 
czek fiotków. Ach. to ten z Lazienck, za- 
pomniany okruszek romantycznych prze- 
żyć. Śmieciuszek pociyczny. Palce kru- 
szą suche kwiateczki 

Boże mój, chociaż wszystko prędko 
mija. to jednak najwolniej przechodz 
nudna lekcja w miesiącu maju! Odgłos 
dzwonka jest trylem słowika- 

Na panzie. w ul rozkrzyczanych 
pszezół. wpada jak bomba gruba Zog 

— Hurra! Dziewczynki. umilknijcie! 
Nowina wspaniala! 

— Nie rycz radjotko, tylko mów po 
ludzka! 

БО a = cul усе 
ściem niech żyje wolność! Jedziemy 


teraz panienki odpaczntjcte.. 


jutro na wycieczkę, na Bielany slal- 
kiem! 
Co? Skąd wiesz. pleciugo zalraco- 
? 
па? 


Od samego Buddy. od wspaniało- 
myślnej przelażonej! Niech żyje Budda! 
Nowina zostaje przyjęta zgodnem wy- 
ciem, którego nie powstydziłby się ta- 
rzon z cułą malpią rodziną. 

Wycieczka! Czy wy wiecie. o laicy 
pensjonarskich spraw. co to słowo zu- 
wiera? W nim wogóle nie da się pomie- 
ścić wiosennej rad i szału! Ono ra- 
czej powinno brzmieć jakoś: rododen- 
dran, mozaikomanja to są słowa so- 
czysłe i dostajne. 

No. reszia lekcji przechodzi 
platka, wprost bez zegarków. 


juk z 


Niech żyje Budda! 
Niech żyje młodość i wiosna! 
Bo Romie dome 
MA {дус Ел ПШ, 
Jola. posuwistym: kroki zdążając na 
obiad. 

О szóstej гапо z 


pana twarz przyle- 
pia się do szyby. Ostry wykrzyknik: 
boska pagoda! ploszy sen z oczu do- 
mowników. Mała jest slow, któremi moż- 


na wyrazić treściwie radość. Wszystkie 
oklepane: hip, hip. hurra. górą nasza. 
gazu! Wyczerpune jest nawet te egzo- 


tyezne; salamandra! Ewerest! Ukulele! 
Ciszej Jolnś. ciszej. Matka fmo- 
ja poczciwina najmilsza) z przejęciem 
smaruje turtink. Musi ponudzić. niech 
joj idzie na zdrowie: 
Uważaj. Jołuś. nie zgrzej się. nie 
zazigh i hrań Boże nie wchodź de wody 
— No. no. staruszko! Czułem. Pa! 
Schody odlicza się dziwacznie: raz 
szmiter. dwa — ryter. szmiter... hops! 
Boże mój. jaki to człowiek lekki. jak 
niemowlę komara. Pewnie dlatego, że 
w głowie tak pusto. Nozdrza z rozkoszą 


wciągają chlodek poran- 
ku. Plecak nie cięży. Ser- 
ce także nie waży nic. 

Serwus dziewczyny! 

Ustawiają się już me 
poradnie. parami. Grunl 
pogoda. Przepowiednie 
burzy spotykają sprzeciw 
w rękoczynuch. Cieszysz 
się? — pylają się nawza- 
jem. 

Już mi pachnie (rawa i las i rzeka. 
Tęsknię jak koń do łąki. 

— fiadna swoboda! Posadzą was na 
laweezkach w ogrodowym lesie -- krzy- 
wi się malkontenika. 

Го poco się pęłasz? Siedź w domu. 
Gardło cię boli, io Indziom krew psu- 
j Przeklinam cię, niewierna! 

-- A wiecie. ktp z nami jedzie na 0- 
piekę? Ni mniej ni więcoj tylko Żyrafa! 

— Nie gaduj! Mieliby kogo dać! Ona 
nam zalruje całą przyjemność! Święta 
Agato! Patrzcie. rzeczywiście nadplywa 
Żyrafcia. gotowa do drogi! Tfu!... 

Pomruk  niezadowole przechodzi 
przez szeregi 

Panna Marja. wyśmiewana naucz 
cielka śpiewu. dlugonoga i dlugoszyjna 
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już mi pachnie frama, © 


„Żyralcia” kołysze glową i wita uczen- 
nice skrzywionym uśmiechem. 
— Dzieńdobry. panienki. 
już rusza 
— Uf, przypomina mi się pierwsza 
klasa. kiedy się z Żyrafą chodziło na 
„ziółka“ do Botanik 
Wiesz, ona musi być jak zaklęla. 
jak mumja zasuszona. zawsze wygląda 
jednakowa. Nieodsigpny szary kostju- 


Możemy 


mik. sztywny kołnierzyk i kapelusz z 
piórkiem. Ро zmartwychwstaniu wyo- 
brażam sobie ją identycznie... 


Przebrzydłe Żyrafisko! Nawel z 
nią pogadać nie można. Na wszystko: 
jak. dziecko: nie. dziecko.. Zbiornik po- 
kutniczej niemody 

Hodowla cnoty 
roznosicielka goryczy! 

Cicho juz, stuleie r 
Idziemy!.. 

Czy wy wiecie о laicy pensjonarskich 
wzruszeń, ile szezęścia daje zapomniany 
w domu tornister. zostawione troski na 
potem. urok wiosennej eskapady? 

Pośpiech załadowania na statek (Ży- 

rafeia 


eukalipiusowej. 


LOWE опа, 


ma ..reisefieber"). 
zę | Kolysanku wiślanych fal! 
Zapach Jasne 


ыле 
А 


eony ze stołu 


wspaniałości! айу dro- 
zg jest tuki ważny. każ 


da iskra na wodzie blyszczy 
jak brylant, każdy promień 
słońca narasta w piersiach 
polęgą żyeła! A polem -- 
wy. łąki zyste — sirzę- 
ste 7 mrugajace 
jak gwiazdy — wikliny na- 
In uśmiechnięte — świe- 
żucha: listowie — ulesknio- 
пу poszumie sosny natu- 
rol. 

- Ter panienki, od- 
pocznijcie w lesi komen- 
deruje panna Marja slahym 
głosem. Jest widocznie bu 
dzo zmęczona spacerem i 
slice. ale nie zdejmuje nawet rękawi- 
czek ani kapelusza z piórkiem. Na twarz 
wystąpiły eeglaste rumieńce. siada do- 
stojnie na ściętym pniu. 

Proszę nie odchodzić daleko i mie 
schodzić MAGI do rzeki. 

Jola wyblakala się po lesie, nagadata 

ı drzew i ріакбм, teraz idzie z kole- 

nką „w nieznane”, Trzymają się za rę- 

„ Boso. Ira syczy złośliwie 

Wiesz. Żyrala psuje mi wyciecz- 

kę. Nie jestem zła. ule lukiejhym co zro- 

biła. Takie 10 pucieszne i dzikie. Czem 


2 
ce (jak dziec 


опа żyje? Со спа myśli? Poco lakie pe- 
tają się po świecie... 

- Nie unos się. skarbie Ona mi 
też dziala na nerwy. ale trudno. O... 


patrz. jaka cudna czeremcha! Jak pan- 
na młoda! 
- Che 
— (0, ju 
bosko. Pogoda 
pachnące powietrze i tyle 
męczy. aż dusi... 
-- Męczy? 
Nie potrafię ci lego wyllomaczyć 
Cos ściska serce. własna bezsiła wobec 
piękna... Eh. (у tego nie zrozumie 


labym być panną mlodą... 


Zwanjowalać?., Dziś jest 
jak z obrazka. lakie 
low. to aż 


Pewno. bzdury. Ladnie — to lad- 
nie į Już. 

-— Nie szkoda ci zrywać tyle kwiat- 
ków? ] tak zwiędną zanim wrócisz. 

— Nie bądź przesadzona. Przecież to 
dla nas rośnie. 

Jola podnosi oczy do nieba: 

- Niewiadomo, wie: Może jest 
inaczej. Może one są tylko dla siebie... 
Naprzykład iaka Żyrafa. ona jest tylko 
dla siebie. i 

— Co do niej. to już niewiadomo po- 
oo, Ale nie nudź już. Uf. jak gorąco. Że- 
hy tak kapinkę do wody... 

» nie pozwolone i koniec. 

Jolciuniu. kapetynkę. tylka nożę- 
ta zamoczę... Nikt nie zobaczy... Uwiel- 
biam brodzenie... 

T już Ira zbiega z urwiska Ка rzece. 
Jola ogląda się niespokojnie. Za cienką 


Ścianą lasu polana. na której rozlożyły 
obóz, Dziewczyny grają w piłkę. Jola 
nie lubi łamać rozkazów. Krzyczy na 


koleżankę, chociaż jej zazdrości. Ira 
uniosła mundurek. Kde po kolana. 
Śmieje się. przesyła pocalunki. 

— Jolanko, wspaniale! Chodź do 
mnie! 

— Nie lad dalej, warjaiko! Słys 
Ju sobie idę. Tra, wracaj! Ira. slys 
Ira — Jezus Магја!!.. 

Dwa okrzyki przerażenia przeszywa- 
ją powietrze. Jola na sztywnych ze 
strachu nogach. nie wie. w którą stronę 
lecieć... Irka pogrąża się w wodę, krzy- 
zac na całe gardło... й 

Juz biegną od polany . Na czele. jak 
na skrzydłach, panna Marja А 
GB Ja nie umiem pływać... Boże, ja 
nie umiem... — dygoce blada Jola. 
yralu wydobywa z siebie naprężo- 
ny całą siłą okrzyk: 

о РР? 
wazy wchodzić do wody! 

Хата błyskawicznie zrzuca żakiet i 
już w rzece... Plynie.. Boże. jak ona 
świetnie plynie!... Ira już umilkła 
ko ręka dygoce nad wodą... 
zumarły w yrozie... patrzą... j 
nie... już na wierzchu... łapie... ciągnie... 
żólte zmoczone rękawiczki... włosy ley... 
Jezus Marjo... Kapelusz z piórkiem po- 
płynął... są obydwie... o Boże... narcsz- 
«ie... wyrałowane... 

Narusta tumult. 

— Na _ słońce... szłuczny oddech... 
szybko... wyrzucu z siebie Żyruła. 
Osieka sama wodą i dygoce. Jest czer- 
wona z wysilku. ręce opadly bezwlad- 
nie. wlecze się na chudych nogach. Jest 
karykaturalna i zarazem iragiczna. 

Ја pani pomogę — rzuca się Jo- 
la. — Proszę wziąć mój mundurek... 

Skautki ratują Irę. Juz otworzyla 
oczy. Panna Marja uśmiecha się leciut- 
ko. Cicho tlumacz 
o 


się żadna nie 


= Byl dol. byl dól... Zabierzcie Irkę 
na słońce... Wszystko z niej zdjąć... 

Jola patrzy z szacunkiem nauczy- 
cielkę. Po twarzy splywają jej lzy wzru- 
szenia. 

Potem siedzą wszystkie razem. po 
raz selny rozpowiadając szczegóły wy 
padku. Żyrafa wysłuchała wiele gora 
ch pochwał. wyrosła w oczach dziew- 
czat do bohaterskich postaci z tragedyj 
greckich. To teraz nic. że jest kam'czna 
przebrana w swetry dziewczyńskie. ei- 
cha i milcząca. Szary kostjum schnie. 
rozpięty żałośnie. 


Jaka pani odważna! Boże. jak 
pływa! Ktoby przypuszczał! 
nie pani... gdyby nie pani... 

a rozszerzone w lagodnym uśmie- 
chu powiedziały zwięźle. po swojemu: 
— Ależ to był mój obowiązek. 

П аа Zas yz WK 
low, gróźb. 

Ira „odchuchana”. wyściskuna przez 
koleżanki, nie śmie oczu podnieść na Zy 
rafę. Głupio jest zawdzięczać nagle ko- 
muś życie. na kogo przed godziną mó- 
wilo się najgorsze. Dziękowanie jest zu- 
pełnie czcze i maleńkie. 

Jasny fiolet horyzontu wsiąka w po- 
szarzałą zieleń drzew. Siatką pajęczą 
spada na ziemię mrok. Woda jest ciem- 
na i złowroga. Slaiek posuwa się sennie 
powrotną drogą. Dziewczęta szepcą mię- 
dzy sobą. То będzie gadania w całej 
szkole. jeżeli Żyrafa wygada. Żadna 


cudnie 


(O UGOTUJEMY NA CAMPINGU? 


Zupa szczawiowa z karlollami. 


O szczaw b. latwo w każdej wsi. Gotuje się 
sige zwyczajną гире szezawiowa, wkładając do 
niej surowe kartnfle i doprawiając {i 
kostka na t-ny, 2-е osoby). С 
ng, wkłada się na w 
пу. Szczaw rośnie 


ga, lub soku z cytryny), lub mlodzintką pokrzy- 
ve 


icine pierogi. 


Postarać się we wxi o kawalek surowego. 
ciemnego Iuh jusnega chlchowega ciasta. Iaz 
ciągnąć w ręku, lub rozwałkować (niezbyt cien- 
kol). Przygotować farsz z gotawanych. исло 
nych kartofli z dodaikiem smazonej cebuli i o 
drobiną pieprzu. Uformować z ciasta duze pic- 
rogi, spłaszczyć je fak, aby zlepione brzegi o- 
kazały się zwierzchu (pnźrodku) — i tak, aby 
GÓR "boi, ate Ue налган ше 
je na maśle lub sloninie na pałelni. Tłuszczu 


ZMIE 


z nich. oczyw 
ście. ani słowa 

— W domu 
jakoś się wy- 
ale boję 


— To ws 
stiko głupstwo. 
szanowna to- 
pielico, grunt, 
że żyjesz! 
Widzisz, 
widzisz, Irko 
szepcze skru- 
szona Jola — 
mówilaś. że ia- 


kie niewiadomo poco są. że nicpotrze- 
bne... 

— Już lepiej nie gadaj. Sama wiem 
Będzie boska, jeżeli nie wypada. 

Nie wygadala. 1 to była niespodzie- 
wana pointa. bo byl szezyt cichego bo- 
haterswa. Kiedy leżała zaziębiona przez 
cały tydzień w swojej białej stancyj 


naręcza bzów i oczy  pensjonarskie 
uśmiechały się ku niej co dnia. Irena 
uczyniła parę najtrudniejszych ślubów. 


a dużo innych dziewczyńskich sere 
zmiękło na wosk dla bohaterskiej Mar- 
ji-żyrafy”. 

Budda nie miala się nigdy dowie- 
dzieć. dlaczego zawsze upośledzona naw- 
czyrielka została bożyszczem klasy. 

Wiosna szła na spolkanie lita 


есес IOFAST клк IIIT 


można użyć b. małą ilość. Juko nadzienie może 
służyć lony twarożek, luh twarożek przefar- 
ty pól na pół z kartoflami. Jesh me mamy na- 
dzienia -— możemy poprostu piee 2 ciasta pad 
plomyki. 


SPROSTOWANIE 


W numerze 10-tym „Świata dziewcząt” 
w art. p. W. Biagańskiego pod rys. 
dziupli 1 półdziupii nie umieszczona 
nazwiska wykonawey p. Sokałowskiago. 


ZA PROGIEM SZKOLY 


LAUR OLIMPIJSKI. 
rzeczywistości, ło wcale nie był 
laur. Poprostu jakieś zielsko, iro- 

chę powojowute. trochę pachnące. o 
zgrabnych wydłużonych liściach. 

Nie był taka» Olimpijski. Od Wólki 
do Шри było niesłychanie daleko. tak 
prawie daleko, jak od cienistego, zarosle 
go bogato chwastami ogrodu wólczań- 
skiega. do np. р Academosa, lub cze 
goś równie greckiego. 

Pomimo to. wieńce, zdobiące zwycięz- 
ców byly piękne i oszaleé można była z 
radości. zdobywszy така odzn. 

Chłopey. jak mogli. wyciągali swoje 
długie nogi. azehy dohier jaknajprędzej 
do wymarzonego świerkn. ale wszyst 
Гав bezwzględnie zdysiansowala Wan- 
da. 


= Z Wandą wogóle nic warto stawać 
do zawodów — sapna! po haniebnym 
zreszią finish'u Stefan Jest specjal- 
nie uzdolniona do takich wyczynów. a 
nogi mu. jak ie szczudla. Żebym byl 
dziewczyną 2 takiemi nogami, tobym się 
zapłakał. 


т 


Wanda spojrzala na mówiącego z wy- 
żyny swojego zwyciętswu. | 

— A ja. gdybym hyla takim niedo- 
lęgą-chlapcem. jak ty. tobym wogóle nie 
са chodzić po ziemi. 

Wanda ро niehywałym wyczynie 
sportowym. miala świetny apetyt. O, co 
za rozkosz wakacje! Radość życia psuje 
jedynie myśl, że ten rak. to osiatnt rok 
w szkole, u na jego końcu wykwita ma- 
tura. jako etap. pierwszy etap przyszle- 
ко życia, 

Wanda myśli wszystka umiem do- 
brze. i lacinę i matematykę. tylka nie 
umiem 236 Co mam zrobić ро 
skończeniu szkoły? Iść na nauczycielkę 
czepobącdź? 

— O czem się tok zamyśliluś, Wan- 
deczko, — przy wolal ją do rzeczywistości 
mily glos matki. 

Matka siedziala blisko. zwolniona ad 
trosk calego dnin. Można pomówić. 

Ujgla sprawę po swojemu: spokojnie 
i rozsądnie. 

— Моја Wandziu. na mariwienie się 
mamy ze caly długi rok szkolny. 
Nigdybym ci jednak nie radzila wybie- 
гас tega, czega nie lubisz. A ponieważ 


naprawdę lubisz tylka sport. więc io jest w białym. otoczonym ziełonością. gma за kłóry Wanda się cieszyła. ule które 
najtrudniejsza „sprawa, chu spiętrzyła odraza tyle trudności. że go bala się jednocześnie. A jeżeli od- 
— Tylka jedno myślę. — dorzucila Wa mown zwątpiła w siebic padnie. a jeżeli uznają ją za niezdolną? 
nagle matka. widzące przypnębioną ming vsthicm maturę gimnazja Mniejsza o wyrzucone w zus 50 zł 
Wandzi - że trzebaby się dowiedzieć ną i seminaryjuą. Świadectwo zdrowia platy za obóz ale dyshonor 
coś o Centralnym Instytucie U ychomwa- Państwową Odznakę Sportowe Prz Nie musz się znown tak o co mar 
nia Fizycznego. Może to jest niezle ten rok ciężk rok matu trzeba ę Iw pocieszała spokojnie m "Ка. 
©. mamusin! byla podciągnąć. Potem. w lecie kurs jesteś tak wysportowaną. że jeżeli wo 
Cale przygnębienie Wandzi znikaę-  eliminacyjny. w formie obozu letniego, góle zdeydujemy się na to. 10 napewno 
lo odrazu. Rzeczywiście jednak odbiegla i ę przyjmą. 
chkalwick ud marzeń, Gdy po przyjeź- ч leraz więc przybylo 
dzie do Warszawy Wandzia wybrała się zmartwienie. сеу rodzice 


nu Bielanv. Pani która przyjęła ją tam się zdecydują. 
Po mnlurze, szczęśli- 
wie odbytej, seree Wane 


dzi. mocno bijąc. uczeki- 

walo wyroku. Ха szczę 

z ście wypadl. że — nw- 
—= em 

Pelnu adje- 


chała do bialego dimu na 

le słoneczne. | gorące. 
pełne zieleni i ruchu 4 ty 
godnie lipcu. 

Геп obóz climinacs j- 
ny. kiórego się tuk ohu- 
wala, był dln niej źró: 
diem nieustannej radości 
1... dumy. gdyż ze wszy- 
stkich koleżanek ana wy- 
kuzula najwięcej гам 
nasci Tizycznej 

Polem. na jesieni po 
zapluceniu 40 «1. wpisz 
ween 1 120 zł. m esięcznie 
za папке lącznie z inter 

autem, zosta Wandziu 

słuchaczką (.l. W. ЁЛ. 
teraz pilnie i ćwiczy. aby pa 
insirukiurki w 


Uczy 
: larach nzyskać {уг} 
ulnictwie średniem, 


ЖАР” 
ТТ, УЛИ 


wnt 
= 


Nawet strona praktyczna. luka 
najważniejsza а matki. nie przed- 
stwia sig zbyt źle uposażenie nautz 
cielki szkoły średniej. to јем. może 
nie tak dużo, ale zuwsze co 

Wanda. zawsze się а 628 FW 
ca. myśli już. czy dostanie posadę. Ale 
maze jakoś dostanie, Życzymy jej te: 
go z całego seren. W anda Miszemsk. 


KURJER DEKADOWY Nr. 


PAKT CZTERECH 

sca o godz. 19 m. 50 paralowa- 
ymie pakt czterech. W imieniu 
Włoch położył swój podpis pod paktom Muss 

lim, natomiast Francję, Auglję i Niemcy repr 

mntowali upoważnieni do tego aktu przez swe 
rządy przedstawiciele  dyplomatycz tych 
państw we Wloszech. Chociaż  parafowanie 
czyli właś uzgodnienie oficjalne tekstu. 
jest dopiero aktem wstępnvm cules długiej pro 
сейигу, która jeszcze czeku slawetny pakt сисе 


Dnia 7 ел 
ny został w Rz 


rech, jednak sprawa jest juz właściwie prze 
dzona a późniejsze debuty parlamentów poszeze 
Eólnych państw. które vkoler wyrazić muszą swą 


zgodę па jego ostateczne podpisani 
cie raeczy już tylko formalnością 
tekst 1 

hom i, należy 10 p 
uzyskanym zich 
Stwierdza więć 
przylrzymy wać 
Ligi Narodów w faki 


w grun 
Ostateczny 
> paktu ер! pewnym хі 
116, zmianom па lepsze 
prawkom  franenskim 
«lewszystkiem wyraźnie, że 
paktu 
sób, by decyzje czte 


będzie postanowień 


Шоно ARIE iat ENO ШЙ 
nych państw, wie mogą dysponować 
WASZA STRONICA 

Dmie nasze czytelniczki przysłały 


swoje projekty na okladki do „Świat 
Dziewcząt”. 

Oto ich reprodukcje: niestety, z mu 
su zmniejszone i m jednym kolorze. 

Trzy byłyby sprawy do rozpalrzenia 
m tych rysunkach: kompozycja, rysunek 
i barwa, 

Kompozycja — pewne rozmie- 
szczenie płaszczyzn i linij lak rozumnie, 
aby współ pracowały z sobą i związytwa- 
ly płaszczyzną rysunku, szwankuje nie- 
co m obu projektach. W pierwszym pra- 
wy dolny re zamało jest obciążony 


E 


bez udzialu (ych aslatnich. Dla nas jednak 

zystka fo jesi niewystarczające i rząd polski 
w osobie swego Ministra Spraw Zegranicznych. 
Becka, stwierdził oficjalnie, że żadnych nego- 
cjacyj, ani też współpracy х blokiem czterech 
państw nie zamierza prowadzić am leż jego ро. 
stanowic w dziedzinach nas dotyczących nie 
ила za obowiązujące. Jest rzeczą jasną, ze 
pakt 7 chwilą wejściu w życie naruszy istnienie 
Ligi Narodów, to też Rząd Polski zastrzegu so 
bie ealkawity swobodę dziatania z chwilą gdy 
spostrzeże, ze instytucja Ligi została zagrożona 

KONFERENCJA LONDYSSKA 

W międzynarodowej konferencji gospodar- 
czej, która dnia 12 czerwca zebrała się w Londy 
nie, zapowiedziało swój udzial 66 państw z ca- 
lego światu, przysyłując przeszło 1000 delega 
tów, pozu któremi obcenych bylo jeszcze 
przeszło 300 dziennikarzy. Obrady, które отмо. 


rzył król Wielkiej Bryfanji, odbywują się 
w Keningion, a delegacje zasiadają w po- 
rządku alobetycznym, fak jak na ogólnych 


zgromadzeniach Tigi Narodów. Obrady tegu 
największego dotychczas zjazdu międzynaroło 


cienkiemi literkami, w drugim młaśnie 
prama slrona waży zadużo przydało- 
by się przylem napis związać z obrazem. 


Rysunek отаи (worzy m pierw- 
szym projekcie, sędząc z rozstawu oczu 
(mystrzegajcie się maniery!) i ksztaltu 
nosa i ust, nie powinien b, kierowany 
na „za pięć dwunasta“, jak jest. Warto 
zamsze narysować linje symetrji i, sto- 
sując się do niej, rozmieszczać szczegóły 
tmarzy. 


Nie llumaczy się także ułożenie ani 
rozmiary brył z lemej strony — pramdo- 
podobnie owoców. 

И losy należy 


słaranniej opracomy- 


20.VI 
1938 r. 


wego transmitowane sq nazewnątrz gmachu 
przez giganiofany. Gmach, w którym odbywa 
się konferencje, posiada swój własny hotel oraz 
hinro podró; 


AMERYKA WOBEC DŁUGÓW WOJENNYCIL 
Pierwsze skutki paktu czterech duty się od- 
czuć w sposóh bolesny przedewszystkiem dla 
samych inicjatorów paktu, gdyż Ameryka wv- 
ciygnyla z niego konsekwencje w postaci de- 
cyzji nwodroczenia platnosci przypadającej nie 
długa raty długów wojennych przez państw: 
ое. Rozomowan в јем w 
wypadku dość proste ponieważ puki gwarantu- 
je pokój przynajmniej па okres nu jaki costal 
zawarty, а więc na lal 10, więc cztery mocar- 
stwa nie mają potrzeby prowadzenia dalej 
swych zbrojci, odwrotnie, mogą ушел 
brajać, a pi Ize, jakie dotąd szły 
sko, przeznacz powinny ma place: 
długów wojennych wobec Ameryki 
przykra niespodzianka, która stawia pod ро 
gospo- 


ważnym znakiem zapyłaniu powodze 
darczej konferencji londyńskiej 


mać — szczególnie m drugim rysunku. 
gdzie są silnym i dobrym akcentem i na- 
dają charakteru całej kompozycji. 

Barmy m rysunku drugim nie 
spelnily swego zadania — zadania czyn- 
nika przyciągającego mzrok i ożywiają- 
cego rysunek. Kolory: niebieski, cytry- 
поту i, po nałożeniu, zielony, są za zi- 
mne. 

Do mpromadzenia konturów 
przydałby się grafion i ekierka. 

Dużo się nagadało o szczególach, a 
mogółe — ładne okladki! Posiedzieć fro- 
chę z ołómkiem i papierem przed lu- 
strem — młasna buzia będzie najcierpli- 
mszym modelem — a kto wiel.. 


liter 


Ryn. Irka Jeziorska. 


=e 


JAK URZADZIC MIESZKANIE NA LETNISKU 


M dele osób z rczyg 
ża letnisko 
kre ciągu którego 
„mieszka się niewygu Mik 
Rzeczywiście,  kwostju 
mebli i urządzeń gospadtr 
skich w mieszkaniach, w 
hajmowanych na lato, po: 
zostawia duzo du życzenia 


Najczęściej jest za malo 
mebli: stóliezków, szal, pó 
lek, skrytek, i trudno raz 
mented ‘persue $ 
binzgi. Bruk np. stoliczków 
nocnych przy lóżkuch 
na пос zegurek, dwiocę i i 
р. sluwiu się przy 0 
krześle Od гала nieliczue 
krzesla już sy potrzebne 
dla dzieci do śniadaniu i 
zgi trzeba „tymezu- 
przenoać  gdziein- 
dziej. Nie lazienki, a nie 
jest wygodnie 
pokoju, gdzie ws ¢ 
kręcą, uni w kuch, gdzie 
co chwila zagląclu јака 
babu z jagodami, masłem, 
czy jajami. 

Wszystkie te braki м 
przy dobrej woli i niewiel- 
kim nakładzie pracy, moż- 
liwe do usunięcia 

Brakujące rzeczy możni 


samemu zrobić z Кима! 
ków desek, jakie wszędzi» 
M gross możni, 
a miodzie: їс mi 


abuzach w pionierec, bar- 
dzo chętnie 2 pewnością w 
tej pracy weźmie udzial 
Przy robocie potrzebne by. 
dą: pila (może być nawel 
mała = ogrodnicza риа) 
młatek i gwoździe 2 i 5 с 
lawe. Najprosisza jest ro- 
Lota pojedynczych póle- 
czek, jakie zawsze przyda- 
dzą się w kuchni Ao: 
minu nad stolem i nad tóż- 
kiem sluzycej. 

Pojedyncze pólki rohi- 
my z jednej szerokości ale- 
shi. Długość. wymierzuny 
stosownie do tego, jaka jest 
potrzebna. Pol deską daje- 
przybiłe gwa; 
podpórki 
ың da 
hi rzyma- 
cujemy żelazne uszy, na 
których półka będzie wi 
sialu, 

Przydadzą się | jeszezi 
dwie male póleezki: jedna 
na świece | zapałki 
wmocowana blisko drzwi 
wejściowych; druga — na 
Кирсек do czerpania wody 
= powinna sig znajdować 
U wiadrem £ czyślą wo- 

ШЕ 


Hoke i wymiary pół 
czek będą zależne od mi 
seu i zapotrzebowaniu 
konstrukcję wskszuje ry 
sunek fea, b i c. 


Można zrob 
półkę, zawi 
ruch (rys. 2) 


Bardzo wdzięczną robotą 
jest urządzenie winywalat 
przez zasłonięcie je 
szkanie zyskuje zurów- 
na pul względem wygody, jak estetyki. jeżeli 
kuchma jest duża, odradzamy ла umy walnię 
kąt w kuchm, ze względu na łatwicjszy dostep 
do cieplej waly: jeżeli hrak mejsea na to nie 
pozwoli, urządzamy umywulnig w pokoju. 

Nujdogodniejszem dla miej miejscem be- 
dzie rig pokoju. Na przestrzeni I m.X 1 m. 50 
em. odgrodzimy go z harwaego krelo- 


рой бы 
4опд nu sanu- 


nu, za kiór: 
kie ręcz 
tnuletowe. 

Virankę zawiesiny па następującem rusz 
towunin: 3 calowg listwę, alho niezbyt szeraki 
deskę, długości 1.50 ст. przybijmy pod kąten 
prostym do deski 60 cm. dlugosci Polączenie ta 
wamacnimmy listwa. króra z poprzedniemi two- 


schowa się umywalnia, wszyst- 
kubki, szczotki i inne utensylju 


trójkąt. Deska 60 em. przylega do ściany 
st zawieszona na hakuch, ewenlualnie przy- 
bita. Na dingiey hstwie od zewnetrznej 
wbijamy rzad małych gwoździków i na nic 
kólksch, wieszamy  tirankę. Skośna 
wzmocniająca całą konstrukcję, jest prayhiia 
na sztore do deski przy ścianie, do górnej li- 
siwy przelega bokiem i w tem miejscu przy- 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 


morawana jest gwoździami. lakie sama wre wapnem; boki szofy zasłaniamy lirankami + 
szadło, tylko o krótszej górnej listwie, robimy kretonu, przyczem jedna z liranek, tworząca N P Е 
2 drugiej sirony. Pu zawieszeniu zbijamy dwo- front szafy, musi być ścicgana na drucie, aby 7 абу 
ma gwoździami końce listew, xchodzące się z тола bsto ją odsinyé. Firanki przymocowie owy zeszyt „Prasy 


jemy. wewnątrz, xf 


widoczne deski bejeuje- 


Wewnątrz (еј zuimprowizowunej łuzienki my, górę szaty przykrywamy grubą tekturą dla Wyszedł z druku czerwcowy ze 
przybijemy półoczkę. wsparłą nie na zabezpieczeniu ой kurzu i lekturę tę przybija organu Polskiego Związku Wydaw: 
tach. ale na prostokątnych kowaikach des my gwośdzikami (о ramy. ków i Czasopism, poświęcony spruwom wyduw- 
nich. na dale. przybijnmy cienką listewkę, Szafa, tylko jednym bokiem przylegająca niczym i prasowym, ukazujący się od laf 
której przewieszajny ręcznik do ściany, wymagałaby * większej ilości desek, trzech pod redakcją Stanisława Kauzika, 
. Wieszudła ра ręczniki тонау leż zrobić ze względu na wsporniki. konieczne р 2mo- Zeszyt zawiera tieść nesicp” Fr, Gło- 
2 kawalka deski, w którą wkręcimy adpow cowywaniu desek jedynie „na gwoździ wiński — W służbie społeczeństwa i swego za- 
dnią ilość niklowonych lub mosiężnych Пасту Najlepiej więc byłaby kazać zrobić stola- мойи, St. Kauzk — Sytuacja przemysłu w 
ków rzowi odpowiednią pó z drąskiem, którąby dawniczego. J. Marg Polityka ogłoszeniow 

Miednicę do mycin najlepiej ustawić na się 2 trzech stron zasłaniało firankami. Półka. W. Woler Pupier i gazela. M, Wainryh — 
stołku lub na skrzyni. uniywalnie żelazne są _ porządnie zrobiona, mogłaby stale stu jako Prasa niemiecka w dobie kryzysu. — W obronie 
przeważnie za wysokie dla dzieci i pozotem szafn na lefniskach, gdxt nie jest klopotliwa da Pomorza. Polsko - franeusku manifestacja 
ша} zbyt małe miednice. Rezullatem jesi albo przewożenia. J.P. prasowa. — Międzynarodowa Federacja Związ- 


powiorzchowne i niedokladne mycie, albo ро ków Wydawców, — Pięć dui w Holandi. — 


top naokolo. Jeśli chcemy się przyzwyczaić du 4 życia prasy francuskiej. — Prasa niemiecku 
czystości, powinniśmy stworzyć sobie w po przewrocie. — Głód guzetowy w 2. $. 5, R. 
warunki mycia. Dlatego miednica musi Zycie urgunizacy jne. Kronika krajowa. — 
mniej. niż 80 cm \пісу, i stać nisko. Przegląd ustaw i rozporządzeń. — Sądownictwa 
Prócz samej wmywalni. za firanką będzie 1 prasą. — Kronika zagraniczna. — Przegląd pi- 
jeszcze mivjsce nu wiadra z brudną i wiadra z kmienfiictw а, 
czystą wodą. a nad niem póleczka, z kubkiem Р ; 60 Cena zeszytu 2 zl. 50 gr. Do nabycia w ade 
do czerpania. Klasa IVb. św. Kingi. ministzacji: Worszuwa. Krak-Przedm. Nr. 40, 
Łotwą robotą będą 3 ławeczki 7 szero- Macie już dział polityczny w piśmie, Czy w większych księgarniach i w kioskach „Ru- 
kiej deski, kitire mogą slużsć jako поспе slo Sumorząd jest zadowolony, że wprowadziłyśmy chu F 
Wiki i pozwolą na niczaymowsnie krzesd. Będą по s/palty Jegu wniosek A możcby tak no- Û Өл чч 
się skladuły z trzech desek. których jedna dosłał wom reporlo® samorządowy? Choćby 
tworze błat. dwie nogi: jeżeli wzmocnimy je „protwkuł” dyskusji nad Sw. Dziewcząt. tak się długa wyglada młodo. Masz zupełny ro- 
trójkątnemi wspurzikasni. ul tak mocne, że =" cję. że gimunstyka duża może przy całodzien= 
można będzie nawet używać je do siedzenia Mirusie! | nej, siedzącej pracy б 
Możemy je pobejcować ibejea — fur Twoja fotografia była za mato! Przyślij A majówka? Wcale jej nie dostalyśmy! 
drzewa, rozpuszczene w gorącej wodz większą. Twój apel poszedł do Br. Dusz już 4 
spirytusiel, co będzie kosztowalo 30 gr dawno. Widzisz, kierownik dzinłu rozrywek Hani z Pozna 
kryć kawalkiem kwiecistego krelonu, przyznał Ci nudprogramuwą nagrodę. С Wiersz р będzie omówiony w Semina- 
kas sorueiky. хл, ca muse w hibljotece swojej z no rium. Jeśli masz ocholę coś napisać — skort 
Jeszcze jednym sprzętem. który łatwo mo waści żeby Ci nie posłać takiej «ате? książki, staj z wakacyjnego czasu. Czy ju? wyjechałaś? 
эпа DUZO jest szafu. Potrzeba na niq „Buzgroty” poszly, Miruse, ule drugi lis 
cziory deski (duie bedą twurzsły długoć byl. pezyznaję. skąpy. Redakcja lakoma jest na 
dnie - - szerokość szafy} i 3 culowu wa, idą- dlugie listy i b. lubi grubo wypchane koperty 
са wzdlu szafy, na której zawiesimy wieszak choć sama musi liczyć się z miejscem. Jeśli pocz- 
А ubraniami, tak jak nu drążku w prawdziwej ta zest maki, Redukcja czuje, że jej się robi smut- 
szalię du ubrań тты Г, 1 
Szafę również najlepiej jest umieścić w ro- 3 att duża, dużo Ышы Е bruljo- e 
її pokoju: wtedy najlatwiej ją umucownć. nowych, Mirusic (uważaj tylko, żeby nie powy- [з a 
КЕР ak boki hime DES ined Ha. hake За ешге БАН pale ke mee ө a a myc 
Zuczynomy гаһобс od dopasowania deak аара!) tee E RE ТЕ нй Wa дз on 
luk. aby els ро dwie zupełnie równej Mus СООП; (ee коа тоз 
ści. Później de jednej — twuczącej dlug 15 i Jasnowlosej Hali. p HI УЖА БЫДАН, aA 
do jednej ке pras motown ji Dobry system gimuustvii 2 tablicami jest w Duyeh karikach, A teraz (ро lej Burze). pod 
. р å { an koinee dr, Świtalskiej j system Z AA ныз ШЕЙ ЕГ soy 
stępnie zbijamy deski w ezworvkgluy f zdrowia”, ole kosztuje 15 zł. Można ją nabyć EARS AWARE 7 fe 
ramę i pośradku jej. wzdłuż, przybijamy dłu. w Tow. Wyd, .Bluszea", Soles 87. Jeśli mle masz E E 
iemi gwoździami (4 cal.) listwe, której doive trle pieniędzy. fo poczekaj trochę, a zamieści: ©" е, ید‎ А 
EE ЧОКАН ¢ ло ERT ТЕКЕ ЕЕ АЕ! j Е Ale Czarna Lilja, luk dzielnie zorobkującu 


иа c A 7 izing, jest chyba dosyć odważna! 
AA WYRY E = Calujemy cala klase pokolei, z wyjątkami 
¢ у, | ER tych. ca nieciorpią „lizania” i wolą mocny u- 
storzu, będziemy mądrzejsze, a dzić i ¿iisk nuszych dwóch „praw 


żnie, ca dolna krawędź ramy. 
Ściunę w regu, Który zajmuje «znało. osla- 
niamy papierem. aby ubrania, nie 


pn mininm kończyć 
bo drukarnia czeka. nle mi się żał zrobiła two- 


aq 975% Polskiego Związku jej, przemilej cpistolki Czar-Duszkol. 
Wydawców Dzienników i Czasopism «1 chcesz wejść do Br. Dusz, napisz do 
nich pierwsza. Trzebu się zapoznać na lumach— 
р) Redaktor Stanisław Kauzik a polem możecie sobie wymieniać adresy i ko- 


respandować bes pośrednictwa Redakcji, Przy- 
puszezulnie Alina zechce 7 tohą korespondować! 
Ale napisz pierwsza. Któżby nie slyszal o Mo- 


Wyszedł z druku zeszyt czerwcowy, 


TREŚĆ ZEBZYTU: саа: ej onu Gr BT ach a 
А ti 1. wiczu („Popiół i perly" zdaje #16). Czy w „od- 
ECA Ez WIEC danych” yam sercach Molodeczańskich miłość 


W służbie społeczeńswa | swego zawodu | ١ ederacja 
AT. KAUZIK i w Holan- 
PILL przemysiu wydawniczego | 


jeszcze trwa? 


J. mM Zachnie Skor. 


Polityka ogtoszeniowa państwa Będzie i u muzyce Zachno, myślimy a tem. 
w WOLEAT То haedza przyjemnie i uczyć się 1 mieszkać na 
м. wa RIST 1 gazeta eby ZE wsi jeśli się tak ubi konie i psy, jak ty. Ja 

Prasa niemiecka w doble kryzysu graniczna. — Przegląd piśmiennictwa, Kos. Ста EE poe 


СЕМА ZESZYTU 2 zł. 50 gr. 
Do nabycia w admlniatracji: Warszawa, Krak.Przedmiescie 40: 


w większych księgarniach | w kloskach „Ruchu. 


go osubnika. То zwierzę najbardziej przypomina 
mi puszczę i jej tajemnice, Tak ladnie chodzi, 
„sśwajemi drogami” (czytałaś Kiplinga?). 

Mom napiszesz coś bliżej o swojej rodzinie 
1 domu? 
ААА 


— zł 10—: półrocznie — zł. 3— kwartalnie — 21. 2.60 miesięcznie — zł. 1.—. 
Lala strona 720— zł. 


Warnnki pranume 
Cena ogloszeń: strona dziel) się na 4 lamy Szerakość 1 łamn 54 mm. 1 mm w łamie 60 gr. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biura Ogłoszeniowe Tow. Wyd. „Bluszcz, Warszawa, Solec 87. tel 244-18: Tow. Reklamy Międzynarodowej Sp. z ogr. odp. 
Marszulkowsku 124 „PAT”, Królewska 5 T. Fietraszek, Marszałkowska 115; Falska Agencja Publicystyczna, Marszałkowska 95: Międzynarad. Biuro 
Ogłoszeń, Senutorsku 29; Ruch” Wydz. Poznańska 68; Jan Apte, Zielna 25: „Par”. Bracka 17; „Merkury”. Królewska 49; Kraków: . Ry- 
nek 40; Cieszyn: Rudolf Pszcul Katowice: „Раг, Poprzeczna 8; Lwavw: „ar, Akademicka 14; Łódź: Fuchs, Piotrkowska %0; 
Poznań: Polska Agencja Reklamowa „Par”. 27-до Grudnia 10; Wilno: Biuro Jutena, Niemiecka 14, Gdańsk: „Devera”, Kohlenmaki 10. 
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# Zakłady Graficzne Tow. Wyd. „Bluszez”, Warszawa. Solec 87. Tel. 787-03. 


